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R e f l e k s j e  j u b i l e u s z o w e
Uiroozystośri jub ileuszow e naszego 

k lu b u  .odbyły ,się w .szążerym i (podnio- 
nas t ro ju ,  .a b y ly ^ o n e  śolbrzym ią 

m au ifę s ta i  ją . n a  rzecz  popu larnośc i
„C ra o ó Y ii" .

Każdy uczee tiuk  tego Awięta sn  >rto- 
wego już w p rzed d z ień  uroczy.'st osę i 
w y czu w ał niezw ykłą, a tm o s fe rę  jak:i 
■otaczała. „Cr&oovię“ — \a g o rączk o w a  
p ra c a  n a  bo isku ,  tłmnny n a p ły w  pu- 
blicziffiśi i )>o bilety, w reszcie  im jróż 
norodniejs&ęssnucie h o ro sk o p ó w  n a  t e ­
mat- w yników  .sportow ych — w szy s tk o  ' 
t» w y w o ły w ała  aiiezw ykłe  podn iecen ie  
wr tu te j s z y m  św iec ie  -.sportowyni.

Bogajty i .‘n ieb y w a łe  .a t ra k c y jn y  p$fjp 
g ra m  .m p rez  sp o r to w y c h  dal n am  ,w 
w  dn iu  (5 m a ja  w sp a n ia łą  rew ię  asów  
po lsk ie j  l e b k ie ja t l e ty k i ,  zaś w dn iach  
29 i 30 m a ja  daw.no nie w id z ia n e  
w K ra k o w ie  m ięd zy n aro d o w e, .zaw o d y  
k o la r s k ie ,z  udzia łem  m is trzów  A uslr i i  
by  w reszc ie  w dnlac-h od -1— 6 czerw ca  
p rz ed s taw ić  w y b re d n y m  zwo lei m ikom

pil U i nożnej obok ju b i la ta  dw ie z.igr.i- 
niczne, d rużyn^ ,  o n a jw y ż sze j  ł lasie 
m ięd zy n a ro d o w ej ,  a k> m is t r z a  A u s tr i i  
A d m irę ,  o ra z  bg o w ą w ę g ie r s k ą  Boc- 
sk a i  /  D ebreczyna .  /

AYłaściwa u roczystość  jub ileuszow a 
rozpoczęła sic-;, w n iedzie lę  dn ia  6 c z e rw ­
cu o gpdz. 10 ra n o  uroczysty n uabOr- 
żm istw em  w k o ś c i e l e ‘P.P. t fo rb e r la n e k  
n a  Z w ie rzy ń cu  na k tó r ą  przy W ® re-' 
p rezen tan c i  w ładz, goście i s ze ro k ie  
rzesze  ozłoukówyi isym paiykuw  klubu.

Z kościoła, udano  Isiępdo S ta r e g o 'T e ­
a t ru ,  gdziO w p rzepe łn ione j  saJi >otlby­
ła  się uroczy,titaiiakncb-mia. — poteitw ar- 
CSiiu jlejj i  ipoY.itanni gości p rzez  p r o t e k ­
to ra  ł  łubu p. puśła r e d a k to r a  .Mariana 
D ąb ro w sk ieg o  — -ork iestra  wojiskow-a 
o d e g ra ła  p ię k n ą  k a n t a t ę  ,a chórajbcl- 
śpi-ewał oko licznośc iow ą pieśń , po 
czyni w icep rezes  k lu b u  p. Dr. Z y g ­
m und iihw  ikow-ski w ni-ezw.Ykle b arw - 
faym i A iaśoiwyińiisobie  p rzom ów ienni 
podniósł znaczen ie  s p o r tu  dla społc-

czoństwa i zasługi ,,(!raooVii“ . — Na 
stępnio p. Kałuża ,1 óźef przedstawi] 
treściwie historię  klubu od założenia 
po cizie,. dzisiejszy, zaś yy dalszym  cią­
gu p. W acław KOw akoYY.ski a r ty s ta  te- 
tatra miejskiego im. . I u l i x s z ' a d ł j Y v a . ; ,k i s t ^  

gO, .szcz“i;y) .i loddaiuy przyjaciel klubu 
odtwroi‘żyl dwa piękne Ywiersze z ,,La 
uru Olimpijskiego" W ierzyńskiego. — 

Jednym  z najważniejszw-h punk tów  
program u akademii byty pi-zeinówi-e, 
nią wjłgiplz i 'delegatów klubÓYY. AY tym  
miejscu n a le ż y  ipdkreśllćT Jak t,  k tó  
r y  v' dziejach krakow skiego  Aportu ma 
doniosłe znaczenie. — Oto olłu-zymia 

Starego T ea tru  zapełniłatsię. lińz- 
ną publicznością, u  widok zebranych 
był nap raw dę  imponującjan. — Lecz 
nie itości-owo imponowało tóńzcbraui-e, 
lecz raczej doborem 'zebranych , gdyż 
obecność p. wic-ewrojewody Dr. Małą- 
szyńskiogg? P io tra  oraz włodarza m ia­
sta, K rakow a a  p ro te k to ra  „Craoovii“ 
P p rezy d en ta Dr. Kaplicki-ego Mie-

J e d y n a  fa c h o w a ,  s o lid n a  f irm a

Kraków, Rynek Gł. 5 (róg Siennej)  
G łó w n y  sk ład  a p a ra tó w

» E L E K T f t i T <
u s u w a  z a k ł ó c e n i a  odbioru;; instaluje nowo­
czesne anteny: pionowe, kuliste,  centralne,  według 

norm przepisowych.  -— . —.... -
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czysława, oraz pp. generałów dowód­
c y  O. K. Łuczyńskiego i Monda 'nker 
lyłko mile zdziwiła obecnych, ale udo­
wodniła społeczeństwu, że :^C'raoovia“ 
jako klub wielł i i zasłużony cieszy 
się uznaniem  całego społeczeństwa 
w Polsce. i

I zdajęjsię nam-, że f a k t  ten  la ©u n a j ­
ważniejsze, treść  przemówień pp. wice­
wojewody i p rezyden ta  m iasta  s ta n o ­
wiła d la  Craoovii Cisportu k rak o w sk ie ­
go chwile przełomowe, gdyż z przem ó­
wień tych  przebijaka wyraźnie, t ro sk a  
o los /,białoczerwo'ńych“ i rozwój spor­
towy Krakowa.

Trudno wymienić szczegółowo i C y­
tować treść  licznych i p ięknych  p rze ­
mówień delegatów wdadz i klubów, 
s iw ierdzić  jedynie wypada,- że p rze ­
bieg akadem ii był nietylko podniasly, 
ał-e- i serddćzny. — W  tym  też n a ­
stro ju  opuszczali liczni zebrani pod­
woje Starego Teatru.

Tegoż dnia popołudniu byliśmy w 
parku gier „Cruoovii“ świadkami im­
ponującej defilady, k tó rą  prowadzili 
założyciele klubu, dalej , cżłbńkowity 
drużyny piłkarskiej „Oraoovii“ — p ie r ­
wszego m istrza  Polski, następnie  o- 
bficne d rużyny  Sekcji p iłkarsk ie j,  lu>- 
kojowej, p iłk i  ręcznej, tennisowej, ply-

Gustaw Sch.

B a j k a  n ie  b a j k a

Dawne to już czasy — 'można rzec-—• 
czasy Popiela. Był dopiero tyyckeń, 
lecz wiosną już pachniało w eikow- 
f?kirn powiecie. Mój SynoWieoj Ftyfr, 
Dint-el — niezawodnyłśrrz-el-ec z usta  
wioneg-o — zrobił w ypad do Dąbrow­
skiego lasu n a  polowanie. Spodziewał 
się, że z pom ocą .-swego świetnie w y­
s taw iającego  n a  strza ł  tresowanego 
p taszka  — wcale nie sokoła — p 0,~ 
dojdzie najczujniejszego naw et poz­
nańskiego koguta.

Na nic się zdały jednak  jego 'napa-

wackiej, lekkoatle tycznej,  ko larsk ie j 
i tenisa  stołowego.

W śród niem ilknących oklasków  licz­
nie zebranej i rozentuzjazmowanej p u ­
bliczności przeszedł barw ny korowód 
zawodników Cracovii przed trybuną  
środkową, skąd  prezes k lubu płk. Mio­
doński przemówił do nich w podnio­
słych słowach, wzywając do dalszej 
wytężonej nracy dla dobra sportu  pol- 
gkie&ó ,i Oraemńi.

Bo ukończonej defiladzie odbył s ię  
a tra k cy jn y  mecz piłkarsk i między m i­
strzem  A ustrii  Admi.% a Oraoowią,

Bo ukończonych imprezach sp o r­
towych zaprosiła. Cracovią‘*hvych gdścri 
i delegat,ów na  wieczornicę do sali 
wr hotelu Polleru.

Liczne zebra ity  przy .tstole biesiad,- 
aiym grono*dostojnych goś& z p p .w i -  
coyfajewiodą Drom M alasżyńskim, m j  
ceprez. m iasta  I ) m u  Khm eckim , Do­
wódcą O. K. genera łem  Łuczyńskim, 
gane-1 'ińlełn'MondO'm i posłem D ąbrow ­
s k im  n a  czele — niejednokrotnie d a ­
wało w yraz swych tsympati: i uznania, 
dla zŚ&lug ( VacOvii. Wśród licznych 
i p ięknych  przemówień oraz .toastów 
'ną ińz-eść jub ila ta  wybijały się  na p ie r ­
wszy plan ważkie słowa p. G enerała  
Łuczyńskiego, k ló ry  wyraził gorące

s 'n i(  ze zamiary, bo kapr- śnemu s k rz y ­
dłowcowi zachciało się właśnie pociąg­
n ą ć :  swego’ towarzysza n a  manowce. 
Tak kluczył, k iwał go i wodził po róż­
nych  krzaCh i miel echach, aż w tym 
zaślepieniu sam  postrada ł  siły i o- 
trze,zwiał dopiero w środku kałuży, 
w. k tó rą  wpadł nak-oniec.

Ledwoy uratowanego z o p ry sk l i ­
wych 'objęć wziął go z jsobą zawszę 
pogodny: obrońca, niby wynik pośled­
niego strzału karnego do domu.

Napo tkanem u w bram ce kolo domu 
sąsiadowi, zapracowanemu s trycharzo ­
wi Kotapoe, k tó ry  zażartował z w y ­
n iku  polowania rzeki ]ż uśmiechem: 
lepszy jeden  Sperling w garści niż dwa 
wróble n a  dachu.

życzenie, aby w niedalekiej przyszło­
ści Cracoyia kobjęła istadiońi miejski 
jako gospodarz. -  Niemniej -piękne 
i wybitne przemówienie wygłosił imie­
niem Zarządu m ias ta  p. wiceprezydent 
m ias ta , Dr. K limeckty sławiąc zasługi 
Cr&’<$ivii na  polu p ropagandy K ra k o ­
wa zagranićty; ,a wręczcie Dr. N ow a­
kow ski Zygmunt apelował do w szyst­
kich obecnych  zawodników klubu, a 
by brali p iękny  przykład z wielkiej, 
i owocnej p racy  założycieli klubu 
k tó rzy  dzięki .swemu p o św ię^nu i  
dali podw aliny  pod wielki gmach .-nor­
io wy, k tórego  imię „Cracovia“ .

W  nader miłej i se rdecznej a tm osfe­
rze przeciągnęła  się wieczornica do 
ptyfPffl nocy, zostawiając na każdym 
uczestn iku  .tego zebrania  n iez a ta r te  
wrażenia.

W spomnienia wielkich „Dni Craeo- 
vii" napaw ać nas  winno otuchą dc 
dalszej pracy, bowiem dały  nam  one 
ocline dowody, żplniciylko władze, ale 
i społeczeństwo nasze docenia 30-1 et-, 
nią pracę  i wysiłki -Graooyii db> roz­
woju s p o r tu  polskiego i w pełni uzna­
je jej wieli- ic posłano ćtwo:.,

W. 'S.

Ze wspomnień lekkoatlety
Wspomnienia  lekkoat le ty .

Były to dawne czafcy; .bo 10 lat K\- 
Inni1, a ęztśsy.te dla sekcji, ktonaiobehu- 
dzi jubileusz 15-to leoia ist otępia, m u­
szą być dawnym i. A  więc 'były  jto (e^ai 
sy, kiedy Bukow ski walczył o lepsze 
z Kaziem Drozdowskim. Skocz z Lu 
baczew,skini (wszysć-y już żonaci) iIte-  
chowiczem, k iedy  jednym  :slowem b y ­
ła  „paka"  tworząC-FT rodzinę z ż y tą 'z e  
sobą i uzupełn iającą  się. — Tempe- 
ram en ty  członków tej rodzinki były 
nie najgorsze, jeden  za drugiego da lby

pod  za r z ą d e m  S ta n is ła w a  S a ra p a ty  poleca; smacznie, tanio i obficie obiady Menu z 4 dań zł. 2 ' —, z 5 dań zł. 2 50

kolacje Menu ? 3 dań 2 50, z 4 d a ń  zł. 3 '— . — Śmiadania wiedeńskie zł. 1 ‘50 

Lokal otwarty od godziny 6 rano do 12 w nocy. Urządzam: Przyjęcia, Wesela, Komersy i t. d.
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K t o  z a w i n i ł ?
W  dniu 12 czerwca br. 'rozegranym  

został na  boisku Craoovii mecz 'p iłki 
nożnej o mistrzostwo Ligi okręgowej 
między d rużyną  Ż. K. S. M akkabi 
a Craoovią I. b.

Pod koniec tych  zawodów zaszedł 
na  teren ie  poza b ram k ą  incydent zre­
sztą niemiły, k tó ry  spowodował, że 
w piśmie codziennym „Nowy Dzien­

n ik “ ukazały  się dw a napastl iw e  a r ­
ty k u ły  pod adresem  Cracovii.

Klub nasz m ając  za sobą tradyc ję  
30-letniej n ienagannej p racy  wycho- 
wawczo-sportowej zna swą w artość 
i nie zamierza dysputow ać n a  tem aty  
poruszone przez wymienione pismo. 
Ze spokojem  wyczekujem y n a  decyzję

władz sportowych, k tó re  po p rzep ro ­
wadzeniu dochodzeń ocenią należycie 
licho i ile w tej sp raw ie  zawinił.

W  każdym  razie s tw ierdzić wypada, 
że a u to r  wspom nianych artyku łów  
(wprowadzając do sportu  po litykę  — 
niew ątp liw ie  nie m a  nic wspólnego zo 
sportem.

^lliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilF
się pokra jać , aby niezależnie od tego 
tnawymyślać mu przy  najbliższej n a ­
dające j  się ku  tem u sposobności. Spe­
cjalis tą  od wybuchowych i pełnych 
dzikości ok rzyków  był na b y te k  zag ra ­
niczny Irb lich  (wiedeńczyk), a s p e ­
cem od soczystych lecz jakże  mile 
brzm iących dla ucha  i z nabożeń­
stw em  w ygłaszanych p rzek leńs tw , był 
primo voto I rw it t  sekundo  Skocz 10- 
becnie Skolicki.

Najczęściej sk ie row ane  one były do

ulubieńca sekc j i  Kazia, k tó ry  z wdzię­
kiem  i swoistą  kok ie te r ią  g ra ł  rolę n a ­
iwnego i n iew in ią tka , p rzy jm ując  w y ­
głaszane do siebie „mowy“ spokojnie, 
nie próbu jąc  reagow ać czym innym  
jak  ty lko usprawiedliwieniem, k tó re  
zazwyczaj wywoływały dopiero w ła­
ściwą burzę, i dalsze, nie m niej e fe k ­
towne ep ite ty  od resz ty  kolegów. K a ­
ziu n igdy  nie był winien, że się Ina 
zawody spóźnił (bo ty lko  o to złościli 
się koledzy), w innym  był tram w aj

jadący  zawolno, albo w domu go n a  
czas nie obudzili, lub też „kuzynka"  
go zatrzym ała. — J u ż  takiego miał p e ­
cha biedaczek. — Początek  zawodów 
trzeba  było m u podaw ać o godzinę 
wcześniejszy, niż by ł faktycznie , a on 
też potrafił  dopiero w osta tn ie j  chwili 
przybiec (biec n a  zawody było u n ie ­
go zasadą) i w  biegu n a  Błoniach roz­
b iera ł się i wpadał n a  s ta r t  równocze­
śnie ze s trza łem  s ta r te ra .  — Taki on 
już był.

P i ł k a r z e  Cracovi i  w pełnym sezonie
2. V. CracoYia — Pogoń (Lwów) 

5 : 1 mistrzostwo.
3. V. Cracov'ia — . P. A. C. (Wiedeń)

4 : 1 towarzyskie.
9. V. Craoovia — W arszaw ianka

5 : 0 mistrzostwo.
23. V. Cracovia — W a rta  (Poznań) 

2 : 0 mistrzostwo.

27. V. Cracovia — W isła 1 : 1 m i­
strzostwo.

30. V. Cracovia — Ruch w W. H a j­
dukach  1. : 1 m istrzostwo.

4. VI. CraooYia — Bocskai (De- 
breczyn) 4 : 2 zawody jubileuszowe 
Graco vii.

6. VI. Craoovia — A dm ira  (W ie­

deń) 0 : 1 zawody jubileuszowe Gra­
co vii.

15. VI. Craoovia — Szeged (Sze- 
gedyń) 2 : 3 towarzyskie.

29. VI. Craoovia — G arbarn ia  4 :0  
mistrzostwo.

Rzucając ok iem  na  powyższe zesta ­
wienie zawodów rozegranych  przez

J|llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllMllllllllllli!ltlillllllllllllIllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll||^

O w szystkich  w ażn iejszych  w y d a ­
rzeniach  w  s p o r c ie  c a łe g o  św iata , 
d o w iesz  s ię  w cześn iej, p o s i a d a j ą c  
n a j n o w s z ą  s u p e r h e t e r o d y n ę .
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Sławne miody do picia
f i r m y

U. litiiiiiiia iM i
istniejącej od przeszto 3 0 0  lat 

obecnie  także w śródmieściu 

KRAKOW A

Rynek Gł. A— B L. 39
obok E eniksa — w e jśc ie  w  sien i

ćnaszą ligową drużynę musimy s tw ie r ­
dzaj, ’/&< okrefś; ubiegłych dwóch min 
sięcy s pr-a wozd a w ozy eh był dla n a ­

s z y c h  ligowców niezw ykle korzystny. 
Rozebrali bowiem oni szereg zawo­
dów, któryoli wyniki dla każdej innej 
d r u ż y n ^  mniej wytrzym ałej, ■•oraz 
mniej pod względem technicznym  za­
awansowanej byłyby z góry p rzesą ­
dzone na niekopżyść.j .Mamy tu n a  
myśli owe 8 dni od 23 do 30 m aja  w 
k tó rych  władze sporto-WC poleciły Ora- 
<>ovii rozegran ie  3-ecli meczy 'ó mi-,| 

' j&traostwo Ingi P. Z. P. N. z na js i l ­
niejszymi przeciwnikami, jak z M a r ­
tą, W isłą  i Ruchom — z ty Cli dwa 
os ta tn il ł  na  obcych boiskach.

Jeśli  naśl’1 ligoweyf/idzielnie stawili 
czoio wymienionym  drużynom totfywj 
staw-ęś tę przypisać należy nietylko 
umiejętnościom, ale doskonałym n e r ­
wom i ambicji.

O czyw is te j  że nie we wszystkich 
meczach w ciągu m aja i cżeiwyótfe 
s tanę ła  :nasM ligowa drużyn i na wy­
sokości zadania, bo po wspaniałej grz#. 
i w ynikach z Pogonią, P. A. C., W a r ­
szaw ianką  i W artą , przyszły zaw-ody 
dużo słabsze,; jak  z Wisłą, Ad mirą

W  dych czasach .sekcja wyjeżdżała 
ba rdzd  często, bo 00 niedzielę (czę­
ściej s ię .nie ciało) na Śląsk, gdzló/jmąż-. 
judział w imzuych biegach ulicznych 
i zawodach. W yjazdy tak ie  były nad ­
zwyczaj miłe jednakże liczne iigh Ka­
zia doprowadzały kolegów do rozpa­
czy, i spędzały,, s e n  z pczu w p rzed ­
dzień wyjazdu. Zawsze denerwowali 
się wsż^ś^y czy Kaziu przyjdzie n a  
cz a s ,c z y  i>eż nie, a pomimo zapew nie­
ni,), z jego s t ro n y  jak o ś ,  nie bardżlŚr 
temu '•ttfali.

Raz przyszedł Kazio ku ogólnemu 
zdumieniu na pół godziny przed o d ­
jazdom pociągu. Prus z,ę sobie pom y­
śleć, ,,On“ gotowy josi do odjazdu już 
Ina pół godziny prze 1 c&ąsem, to dc£. 
p raw dy efliś niebywałego. Skocz oczy 
przecię ta  i og ląda  Kazia' ze wśzyst- 
I ioh slron, a Kaziu nie, obojęi ny I rz;, 
Sną w alizkę w ręoe i czekas K a  parę

i Szegedem gdhie n ą ‘si p iłkarze  byli 
cienie m tej dimżyny, którą oglijdaliśniy 
na poprzednich zawodach przyczyni 
mecze z Adniiią  i Szegedem usp ra ­
wiedliwiamy przemoczeniem. Kit* 
mniej jednak mamy niezłomne p rze ­
konanie, że pilrcai&ka wCraoovia‘- w 
ciągu dalszy uli tóOzgt;ywH‘k -  dzięki 
sw ej ambicji i umiejętności — powłó­
czy sukofM jubileuszowego roku 1932 
i zdobędzie mistrzostwo Polski na  1937 
ro  k .

Przechodząc kolejnoDsprawy p i łk a r ­
skie trudno p>ominąĆ*milczeanem dwa 
fak ty , k tó rych  ujemne strony milczy 
dobitnie podkreślić. Przelle wszys^kiiu 
chodzi tu o s tanow iska  Ligi P. . Z.P. !N. 
w k ie runku  na,kazania Uraóó'vii roze­
g ran ia  t rzech ciężkich meczy ligo­
wych w ciągu ośmiu dni i to z najsi l­
niejszymi przeciwnikami. Decyzja ta 
nie m ająca  nic- wspólnego z pielę­
gnowaniem  k u ltu ry  fizycznej, zadzi­
wiła. caty^Swiat sportowy i doprawdy 
trudno jest. dociec,, czym kierowała, 
się Liga P. Z P. N. wydając to por 
lecenic. W  każdym  razie musimy .się 
jak najl> a tegoryczniej zastrzec przc- 
c iw podobnym wypadkom na  pkzfsz- 
l!ó,Śe.

Drugim kw ia tk iem  był fa k t  ud w-,.- 
lania meczu A. K. S. — ( ’raOovia w 
(In Li i 13 czerwca.

biga m ządza  mecz Baskowłe-Liga 
więc l>ez ceremonii •■órl wolu je na k il­
ka  dni przed term inem  mecz Grał 
cowii na raża jąc  klub nasz na wHśo- 
kie s tra ty . ,

DeiSieyt jaki G^&cwyia miała z żaj- 
w odów jubileuszowych mógł być d ó J  
skonało pokry ty , z zawodów z A. K. 
Seiu, -gdyż w dniu 13. czerwca mecz 
obu tych  drużyn by 1 bodaj czy ńłe 
11 a j w iększą - at r a k  < • j j r  ło żg ry  we k li go - 
wych.

jninut, p rzed  lodjazdem, gdy w szyscy  
zebrani zam ierza li  w s iad ać  do jjaicią- 
gu, w K a z ią  j a k b y  p io run  uderzy ł,  
rzuca  nagłe, w a l iz k ę ,  o d b ieg a  szybko- 
i w-eda, że musi .sięyog-olić. N a tu r a ln ie  
eal.a ,, w ia ra"  w pogoń za  koc h a s łe m ,  
oo było t ru d n e ,  -gdyż na bieżni cm przę- 
w ażuie  z n imi w y g ry w ał ,  no a l e  jak o ś  
dopędzili i pod s i n ą  e s k o r tą  ozę--. 
isbowany k u k sam i,  spóźniony a m a to r  
go len ia  wssiadi do wmgonu.

Szczy tem  w szy s tk ieg o  by ł  p e w ie n  
,,liist.iOfyezny“ w y p a d ek .  D ru ż y n a  lek  
koat l.e ty c z n a  już d w u k ro tn ie  zdobyła 
p u c h a r  wr sztafetow y m b ieg u  u licznym  
w' ( 'hiorzowłe i 'zdobycie po r a z  trzeci 
p rzesąd ź  do i) p o s iadan iu  n a g ro d y ^ n a  
w tesuośi '.  Z aw odn icy  t ren o w ali  p i l n i e 
d y s ta n s e  na  k tó ry ch  mieli iiieg-ać w 
sz ta fec ie ,  szaTiśe zdobyc ia  były b. w ie l­
kie*. W sz y s tk o  p rzygo tow ano , ju t ro  w y ­
jeżdżają .  Kaziu  us łysza ł  s p e c ja ln y  wy*

W r e z u l t^ f e  ochvołah©r takżę  zaw o­
d y  z Baskami, a Cra'covia straciła, 
uiebylko doskonały te rm in ,ąą łe ’ i p o ­
kaźny  docliód..

.Pakty te, .aeżkolwiek z przykilością 
podkreślić, mustniw, gdyż ujemne s k u t ­
ki nieforUmn^ńh posunięć naszych 
władz sportow ych zbyt sjtyklla n a ś 1 
lioiesne i szkodliw-e.

Boeskai (Dehreczyn) — A3 mii* 

(Wiedeń) 2:0.

W  ram ach jubileuszowych turn ie ju  
Uraocrfii rozegrane zostały po lfąz 
pierw szy w 'Krakówde zawody dwóch 
zagr.a n iczuych d ruży u zawodowych.

Mecz m isirza  A ustrii  Ad miry z li­
gową drużyną  w ęgierską  Doc.ska.i‘em 
Ryl pokazem wyspani ale j techniki lo- 
o f b alo w ej, d że n te im e ńs k tego zao.1 i o w a- 
nia -się d rużyn  i niezwykłej ich am ­
bicji.

Zachwyceni widzowie tego me.czu 
li-enetycznymi ok laskam i dawmli w y­
raz swemu ''zadowoleniu,. a zwycięska 
drużyKetH Booskaju zaskarb iła  sobie 
dzięki znakomitej a  niespodziewanej 
grze — seroe K rakow ian. W szyscy wi­
dzowie -zgodnie wyrażali sw-ą wdzię­
czność dJ,aHŁiCKQu ztix zainiojowanie 
tak jiięknych i niezapomniany cli za- 
wiodów

( riioocia w ygrała swój turniej 
jidnleuszowy.

^ j a c k i y i a
Boftskai
Adm ira

T3 J3O
*cON
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O+JCD S
2 1 1 4 :3 I
2 1 1 4 :4 I ł
2 1 1 1 :8 I D

kład ó- imuktualności i jirzyrzekł i&o- 
lennie, że będzie .na dwfji-cu pi-eruszy 
no urna rzeoźjj że nikt^ód niego takie:, 
go ]^óś\vięoe.nia nie wymagał, ale zaw­
sze przyrzoczen ieho  •napełniało serca, 
pozostałej resz ty  otuchą.

Niedziela, godzina, 8 rano, zawodni 
ey się już •schodzą, jest, jesżeze^czas 
bo pociąg  'Odchodzi, o 8.45. Nb ta ł  
al-cy Kazia nip, ma. Pocieszają siqp>żf 
przyjdzie. M inuty mijająj, zdc 'crwm 
■wanie nośnie Kaziu nie przychodzi 
Ju ż  5 minut, do odjazdu pociągu, 'biłe, 
ty  kupione, wszyscy k lną  w najw yż 
szym  zdenerwowaniu, obiecują  zd/ie 
rać  z niegp ikisy, ale każdy wde ojtym 
że jtrzebSe^yłliy m.u wszystko, gdytr  
go jeszcze teraz  na  dwie m inu ty  .przeć 
odjazdem ujrzał na dworcu. Bez uiegc 
przecież nie można jechać, zresztą  ni 
ma rezerwowego miejsca.
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R E S T A U R A C J A  H O T E L U  S A S K I E G O  „ P O D  S E T K Ą -
KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 11.

poleca kuchnie wyśmienitq na maśle oraz wydaje obiady z 3 dan a 1 '60.

Reudez— vous elity towarzyskiej oraz świata sportowego. O  liczne odwiedziny uprasza Zarzgd

Wyniki młodszych drużyn piłkarskich Cracovi:. O S T A T N I A  T A B E L A  L I G O W A .

4 .  IV. Orncowia I. li. — ■ Krowodrza 2 : . l

I  B .  11. IV a3racovia I. b .  — Zw ierzyniecki L  : 1

18. IV. 99 Mii a
2 5 .  IV. 99  M Nądwiślan 0 : 2

2 .  V. 9 9 Taruoyia 4 : 3

f i . '  V. 9 9  9 > ’ G arbarn ia  I b ł 2 : 2

9 - g f ó 9 9 1.1 K o r o n a 1

Ul Au' 9 9  99 Wisła i. b. 1 : ( >  ( g r u l a

2 0  V . 9 9  9 9 O l s z a 2 : 2

2 3 .  V . 9 9  9 9 Olsza 2 : 4

3 0 .  V . 9 9  9 9 AVaweł 2 : 0

(i. VI 9 9  9 9 T-ablok 2 : 4

1 0 .  V I . 9 9  9 9 M akkabi *  2 : 3

1 2 .  VI. 9 9  99 M akkabi 4:0
20. M l . 9 9  9 9 G r z e g ó r z e c k i 3:5
29. A-m 9 9  99 Tarnovia 0:1

AYszystkie tę, mebze rozegrała  dru- M akkabi. Dla rozstrzygnięcia

1. Cracovia 12 18:6 33:8
2. A. K. s: 10 17:3 24:13
3. Wisła 10 14:6 23:9
4. Warta 10 13:7 19:10
5. Ruch 10 13:7 20:12
6. W arszawianka 11 12.10 21:26
7. K. S. 12 10:14 27:25
8. G arbarn ia 11 9:13 18:24
9. Pogoń 10 8:12 9:15

10. Diib 18 0:36 0:54

źyna I. b. o mistrzdlstwo Ligi o k rę ­
gowej uzyskując ' ogółem tlotąd 13 
punktów . Do rozegrania  pozostały je ­
szcze spo tkan ia :  w dniu U lipca
z Podgórzem, —- 18 Jipea z W isłą I. !>., 
25 lipca z Koroną, i 1 s ierpnia  'z G ar­
ba rn ią  I. b.

pijNa jubileuszu T. S. W isłoka z Dębi­
cy d iużyna jL  1). uzyskała  w ynik  zw,\ ■ 
ciężki 3 : 2, zać z Iv. S. Skaw ą w V a- 
dowicafch 5:3. '

I I .  drużyna  rozegrała  w m aju  i 
czerwcu ł spiotkanin bijąc: Olszę .II, 
5:1, Krowodrzę II. AY-awel II.
7:2-a p rzeg ryw a jąc  z M akkabi ł l  1:2.

III. d rużyna  rozgrywekjKswych "h_\ 
m istraost\va jeszcze nie zakończyła, 
(zajmuje na  razie jedno z osta tn ich  
liŁiej-sp w tąbedi,

Drużiyna juniorów prowadzi w swej 
g ru p ie jm a ją c  równą dość punktów  z

zdobędzie pierwsze -miejsce za.rządzo- 
ną  zostanie w najbliższych dniach no­
wa rozgryw ka.

P rzeg lądając  bilans wyników n a ­
szych młodych druźyiworaz poziom ich 

"SpiTrtowy zw raca się mimowoli uwagę 
na  jeszcze słabe ich przygotowanie 
techiue‘żiiie, to też zaleca się ki-erow 
mkowi technicznemu .sekcji p i łk a r ­
skiej roztoczenie baczniejszej opieki 
aiad wyszkoleniem młodzieży, któ-na 
ma przecież w niedalekiej przyszłości 
ń tan-o wić k a d rę  naszych piłkarzy.

Amatorski  Klub  Sportowy z Clx> 
rzowa KędzitY imjLiliżSzj.m przeciwni­
kiem. G'raoovii w zawodach o (pie-ru 
jsze miejsce, w tabeli ligowej. — Z a­
wody; te odbędą s ię  na  boisku Craeovii 
w dniu 11 lipca. o igodz. 17.45. — Za- 

pk;wody prowadzić-; będzie p .jSaw ick i ze 
Lwowa.

Lekkoatleci Cracovii gorą!
Pia ł  Im — nazwisko fóSw dziejach 

■ łekkiej-atl-ełyki polskiej ia przede, 
wszyst kin^-Craoovii wypisane zostało 
złotemi zgłoskami. — Skrom ny nasz 
zawodnik w dniujp  inaj-a iodniósl n a j ­
w iększy dokgtd .swój,sukces bijąc w bieja 
gu na._25 km. wr Berlinie międzynaroi- 
d-ową -elilę długodystansowców na  Sf-o 
czach 108 tysięcy Niemców.

N iesp o d z iew an y  mikętes Pota-ka 
p r z y ję ty  został e n tu z ja s ty e m r id r  jprzyip 

i sp o rzy !  Po lsce  oraz  Cr-acowid w  m ięr 
d z y n a ro d o w y m  św ieoie  sp o r to w y m  
wiele splendoru).

Składając  "jak naj.s-erdeczniojsze g ra ­
tu lacje  miłemu Kaziowi, życżymu Mu 
dalszych podobnych wyczynów rapor­
towych.

Nasi lekkoatlec i po bezapelacyjnym  
odbyciu  m istrzostwa Okręgu wzięli u- 
dzial w m istrzostw ach Polski odby­
tych w Chorzowie. — "Wśród ijliezwy-A 
kle jjgilM-j konkurencji  zdobyła Cra- 
eovia. drużynowo 6 miejsce z 21) p u n ­
k tam i przed A. Z. S-em, .Poznań .132 
])kt. — W arszaw ianką  113,5 pkt,. — 
Pogonią —YLwów 58 pk t.  — A. Z. 
Sem. W arszaw a 50 pkt.  — A. Z. Sejtn —

Stało 'się, pjóciąg odszedł. W na.,- 
Ktępnej chwili widzą postać  pędzącą 
cha rak te ry s tycznym  długim  krokiem , 
z walizką w .jednej i koszulką lekko ­
a tle ty czn ą  w drugiej ręce. „No jestem, 
chodźcie wsiadać". — Tale wsiadać, 
chyba do tram waju. W rzask, w ym y­
ślania, „tłmnacz s ię  zbrodniarzu"?I 1 
KazinBię wy tłómacAył:

„W czoraj pr-atem kostium lekko- 
al letyjCizny i do dzisiaj nu nic. .wysechł, 
więo puszy łem  go na piecu do .tej 
oliwili".

O b i *  działo po tym  lepiej nie (pi? 
siać, dość że do (diorzowa nie pojćr 
tiliali i nagroda  przepadła.

^  11 .X7ri fT r ffiil CmVTh1 ^TiBTh d T JłK  d iM T ! a ik ir i fn ir rr . CT i ?Ti71 .TTlCh

N a jw ię kszy  fabryczny sk ład
G a l a n t e r i i  skórzanej 
i przyborów do podróży

ANASTAZY FRONCZ
K r a k ó w ,  Floriańska 17,, — Telefon 172-68.

Torebki damskie, portfele, oa- I 
pierośn.ce, portmonetki, kufry, \  

I  walizy, necesery, teki na akta l
i  i
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Jan Wilczyński
Kraków Rynek Główny 3 4 . (Obok Hawelki)

tel. 100-05.

M a g a z y n  p a p i e r u  i g a l a n t e r i i ,  p r z y b o r ó w  b i u r o w y c h  i s z k o l n y c h  

W ielki wybór!

P O L E C A : P a p i e  r y  l i s t o w e ,  bile i y wifwtowe oa-aji wszelkie druki. 

Cióra wieczne rożnych systemów oraz fachowa naprawia tychże. 

G a l a n t e r i a :  teczki, a lb u m y ,p a m ię tn ik i ,  portfele, ka łam arze^  

ramki do fotografii oraz Wyroby intro ligatorskie

O  n iem eńsk iej  fa br y ki  w g r o d n ie  *

Obsługa fachowa, uprzejma i szybka. Ceny niskie!

Lwów 32 piet. — usijfskując n a s tę p u ­
jące wypiki techniczne:

K u la :  4 m ię jsce  Tłuczka 1.3,12 in. 
B ięg  800 ni.: 24uiej-soe Soldan 1.59,7m. 
Bieg 800 n i . :  4 m iejsce Sciężor —  

S k o k  w w y ż . : 4 miej. GarnuszeWSki 1,82 
Bieg 1.50.0 ni. :'2 mi tej. Soldan 4:02.8 
Bieg 1.500 m.: 6 m iejsce  J u s z c z y k  — 
Sztafet-a 4x400 m. fi m ie jsce  C racov ia

Sekcja  lekkoatl&tyćziui Pań  zajęła 
.1 iniejs.de w Irójńieczu: Craooyia, L e­
gia, Makkabi uzyskując 156 pk t .  przed 
M akkabi 122 pk?t|. i L e g i ą '90 pkt.

Coś me toś i Sekcji piłki .j
Ilazenistki Cratovii wzięły udział: 

w Mistrzoslwacli Polski w Poznaniu 
i zajęty 4 miejsce uzyskując  n a s t ę p u ­
jące wyiki:

• Cracovia — W a rta  3:2 ‘
O a 0 o v ia  I. K. P. '1:4 
Craoovia — A. Z. S. 

t l ^ a j j e p s z ą  łej&ę&cią naszej drużyny,! 
była obrona. i b ram karka .

Sz( zypiór . ści P n u f m i  rozgrywają  
jeszcze zawody o mistrzostwu) O krę­
gu m ając równe .szaii.se u a  zdobyc ie ty ­
tułu m is trza  z G arbarn ią  i Makkabi:-

Kolarze  ('racocii. W ram ach jubi­
leuszu urządzili kolarze międzynaiink 
iłowe wznawiając ctiłubnie tradyc ję  
świetnejypngiś sekcji ko larsk ie j Or-a- 
coYii. Zawody podobały się. ogólnie, 
toteż kierowmictwo sekcji p racu je .nad  
urządzeniem  dalszych zawAdów.

Sekcja pływacka o sobie
.Pływacy nasi po, pilnym  treningu 

i wzmocnieniu się  kilku doskonałymi 
pływak ani. z rozwiązanej Sekcji p ły ­
wackiej Y. .M, C. A. — -Stanowią (ip- 
beci).i4-bardzo esiIny;'zespól.

Steżon letni rozpoczęli pływacy u- 
działam w propagandow ych zawodach 
w dniu 30 m aja  w Andrychowie* gdzii 
we wszystkich konkurencjach  zajęliś­
my pierwsze miejsca, zaś w p i ln  w od­
nej pokonaliśm y ligowy Hakonli z 
Bielska 2 : 1. — W  Krafoowud'fw roJ- 
czu tow arzyskim  pokonaliśmy Z. 
M akkabi w ■stosunku 5 : 1. f

N astępne wyczyryMnaszyCii pływa- 
ków miały miejsije w Bielsku, gdzie 
wzięli udział w jubileuszu Hakoalm. 
W pał® wodnej pokonn-liśmy Dął) z 
z Katowic w tś tos im kd  3* : 1, ;a»zremir 
S'Owałiśmy z Hakoahęim 3 : 3.

W  biegu na  100 m. Stylem! igrzbie.;- 
towyin. I  mLejscę.zdobył Szelest, II Ko 
walski.

, jStyk m dowolnym dwa pierwsze 
miejsca zdobył Grubenkil  i Paszkot..

W  biegu na' 200 m. s ty lem  dowol­
nym  1 m iejsce zdobył Paszkot.

W biegu n a  400 m. stylem  dowol­
nym. III miejsce zdobył Paszkot. »

YY końcu  w sztafecie. 3 r.azy 100 p ie rw ­
s z e  jnie^soe zdo tfeay  GracoKi-a w s k ł a ­
dzie jirof. Kot, Kowalski- P aszk o t .

W  dniu  3 iipóa gościli nas' p ływ acy 
w Katowicach n a  jubileuszu 2fkleula 
mistrza, Pol-sk’ E. , j  8., gdzie wzięli 
udział w zawodach .międzymiripdowyoh 
obok s tudentów  berlińskich , ,H i t | | | j j  
jugend" i jubilata.

W  s ly lu  g rz b ie tó w y m  n a  1.00 m. I I  
'miejsce zdobył Szelest,  zaś łV m i e j ­
sce K ow alsk i.

YY s ty lu  dow olnym  n a  1.00 m. I I I  
m ie jsce  u z y s k a 1. Z g u d a  w czasie 1.08.8 
okaz I V m iejsce '. 'G rubeutal.

.V dniu .18 .sierpnia rozegra  nasza I 
drużyna piłki wodnej za.wody o w e j­
ście do Lig: z Gi-sżowęem.

I l l l f i l l l l l l l l f I I I  I I I U l i l i t l l l l l K ś I l M  l l ł M f l l l l l l l l l l l l l l ł l J i i B ł t l l l l l l l l l l l K I I I I I I I I

l i i i i i i i i i i i  i i i i i i i t l i l i  i l i l l i i i i i i i i i t i i i D K i m i m  i i i ł i i i i w i i i ł i i t s i i i f f i  i i i i m e i i i i

W szy s tk ic h  cz ło n kó w  i w szy s tk ic h  

sy m p a ty k ó w  k lu b u  oraz c zy te ln i­

kó w  _ B iu le tyn u  p ro s i o nadsyłan ie  

a rtyku łó w , spraw ozdań , w spom nień  

i k r y ty k  sp o rto w ych  z  zaw odów  ro z­

g ryw a n ych  p r ze z  d ru ży n y  Cracowii,

R ED AKCJA.

i i i i i i i i i t i i i i i i i i i i i u  ( i i i i i n i r i i  i i i i t i i m i t  i i i t i i i i i i i K i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i t i  t i t i n  

t i n i  f i n t : l u i M i u i Ł 1 J i i n i i i i i i i  i i i i i i n i i i i ( i i i i i i i i i t i i i i i i i i i i i u i i i m i i i i u i i i i i i

Jednaj Członków klubowi 
Oio Twój obow iązek!

R E S TA U R A C J A  P O W S Z E C H N A  b r a k ó w ,  i karmelicka 17-
Telefon 154-47 (rog ul. Garbarskiej) Telefon 154-47

WYDAJE SMACZNE OBIADY Z 5-eh DAŃ PO 1 ZŁ. MAŁE PORCJE PO 50 GR.
W ycieczkom zn-żki. Obfity bufet. Wieczorem koncert.
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■ —------------------------------------------ Poleca swe znakomite piwa:
i i # w a u  Marcowe, eksportowe, śwtętojayskie, porter

W a ze k ie  z lecenia w Krakowie wykonuje: =  ~  SM piwa o t a i t ó i o  i kiakowshieio !w .  J a n a  5.
Te l e i o u  101-95. S p ó łk a  z ogr . odpow . w  K rak ow ie T e le fo n  173-95

K R O
Mgr. Zuis taw niak  TadeuSz, daw.iOji

n a sz  d o sk o n a ły  p i łk a rz ,  w s tąp i ł  w m a ­
ju b. r. w zw iązk i  Onal żeńskie .

T ry tk o  K rzy sz to f ,  [ 'św ie tny  p ły w ak  
Craooyii yy ub. ś rodę  w stąp ił yy związ- 
k m a łże ń sk ie  i z r e k o rd z i s tk ą  o l im p ij­
sk ą ,  p. K w a śn ie w sk ą .

Obu m łodym  p a ro m  s k ła d a m y  naj- 
>S>erdecżnicjsze y g r a iu la c jc  i życzenie 
w sze lk ie j  pom yślnośc i na  noYY-ej clijoj 
dzo życia.

Riialksi K az im ie rz ,  slyn-iY nasz dlu- 
5gOdV6l,;uuso\vieo zm uszony był mc.ste- 
ty n a  o s ta tn ic h  m is trzo s tw ac h  P o lsk i  
yv ( d'orz'OYvki ze jść  z bieżni >yv czasie 
bingu n a  10.000 m. skul k iem  o d n o w ie ­
nia, się kon luzji ,  k tó re j  nabaw ił się. 
j-eszcze w B erlin ie .

G-anmszcYYwki, młody 1 doskonale  
się z a p o w ia d a ją ^ '  lekkoa tle ta .  Oraeo- 
y ii o s ta tn im i  Yvynikami w s k o k u  Rv 
zw yż ZYYTÓcil n a  s iebie  invagę. •

S tęp ia li  Jó zc l,  p raw y; łą c z n ik  ligo­
w ej p i łk a r s k ie j  d ru ż y n y  wytocz,' 1 się 
już z d o tk l iw e j  kont uzji w cza  de m o­
czu' z L. K . .S -cm  i n ie w ą tp l iw ie  Yv.se.- 
zom e je.skuin.yni zasili iszoregi lig-0Yv- 

F ców  .

fljfjąlCżyk S tan is ław  po pow roc ie  do 
zd row ia  rozpoczą ł już r a c jo n a ln y  tre-

N I K A
ning  i y\ n a jb l iż szy ch  zaw odach  Yveź* 
mię już udzia ł  yv i 'd ru ż y n ie  p ilkai 
sk ie j .

Silimy zespól pi lkai  ski Kloty Ycojon- 
ucj w g d y n i  ro z eg ra  yv .najbliższych 
ty g o d n ia c h  m ecz  z •Cnaczmą yy K ra- 
]■ o wie .

tlasmoncH zapros iła  O r a o o Y u ę  do 
L w o w a  n a  dzień  8 s ie rp i  ia  tna roze,- 
'g ran io  p i łkar.sk ichgzaw odów  toYvarzy­
sk i  cli.

Aieiina,, znakom ita  druż,\ua Austrii 
bętlzie przeciw nikiem  CVacovii yy dniu 
25 sierjtnia w Krulvbwio.

K A W I A R  Kl  A 

J A D Ł O D A JN IA
PLAC SZCZEPAŃSKI 7.

(w  s ieni).

wydaie smaczne i obfite obiady 

W cenie od 50 gr. —  70 gr. 
śniadania i kolacje, kawa biała 

15 gr. Herbata 10 gr.

D l a  w y c i e c z e k  z n i ż k i .

Ze Yvzględu na przygotoYYanie ju ­
bileuszowego jjńlbumu obrazu jącego 
działalność K. S. Cracovia za o k ras  30 
lat — YYydaYYiuutYYO Biuletynu zosta­
ło przez  Zarząd klubu YY’.strzyWy wauA 
— o czyjn ezyteluikÓYY naszego pism a 
zaYi l - a d a m i a m y p rz e p ra sz a ją c  ich za 
n iezawinioną przeż M ą  ZY\lokę.

Redakcja.

Albumy jubih-usaowe K. S. (hneo- 
Yri a  y y  luksusow ym  Y v y d a n i u , .  prz\ no­
szące Y Y - i i d e  in teresu jący  cli artykułów 
oraz YYispa-nialyoh zdjęć Craoovu z u* 
b ie g ł y c h  KO łat — j e s t  do nabycia 
w lokalu k lubu w óęnie 2- z1, za e- 
gzemplarz.

P am ią tk o w e  lOdznak ju b d cu szo w c 
( Taoovia. nubędziegz yy lokalu  klubu.

WŁ. TOMASZEWSKI
I l l I I t l l l l l l l l M I I I ł l l l l  .‘I t l l l l l l t l l l i l l U ł l M I I I U M i i ł i l l l t i f i i i i a ł i f i i  l l l l l l

Kraków, Rynek 16 Telefon  
róg ul. Grodzkiej. 111-48.

poleca:

P o rce lan ą  »Fab_yki Cirnelow« 
Szko  stołowe 
L am p y  naftowe 
Ś w ieczn ik i  eleidryczne 
N o ż e ,  w id e lc e ,  ły ż k i  alpa- 

kowe i p la terowe firmy Fraget.

F irm a is tn ie je  od roku 1806-
I ł l l l i l i n i l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l ł l ł l l l l l l l i i l l l M I t l l l l l M I I I I I I I I I I l I t i l l l l l l
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Czy zapisałeś się już na członka Cracovii! 
Jeśl i  nie? Uczyń to zaraz  jutro!
N ow y adres lokalu K. S. „Cracovia“ : —  ul. św. Marka l. (wejście od ul. P ijarskiej l. 3)

R o w e r y  o r a z  c z ę ś c i  C p o l e c a  n a j t a n i e j *  § @ jJA

r a d io w e  Dlllllll CICUTDI1** s k ł a d  riad io  a p a r a t ó w
i i i t i ■■ l i l i l i i —|  l  l  I I  l  I I I I  Rowerów i materii elekt.

e l e k t r o t e c h n i c z n e  m 1 iH U IU  L L L l i l H H  k r a k ó w ,  Ui. Długa 3 5 . t 6 i. 118-4 3 .

R e d a k to r  od p o w ied zia ln y  W l. Z asadni. W ydaw ca: za  K lub  S p o r to w y  „C racovia“ W. Z asadni.

D ru k arn ia  „Pow ściągliw ość i P raca  w K rakow ie.


